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Skrajnie prawicowy izraelski minister 
bezpieczeństwa Itamar Ben Gwir mówi, 
że chce, aby każdej nocy w Gazie mor-
dowano od 30 do 40 Palestyńczyków. 

Powiedział: „Są tam ludzie, którzy nie 
zasługują na życie. Nie powinni żyć. Nie są 
nawet ludźmi”. Wezwał do kolejnych maso-
wych mordów na cywilach, nawet na tych, 
których nie uznaje się za „aktywne zagroże-
nie” dla Izraela. 

BenGwir otwarcie wzywa do czystki et-
nicznej całej Gazy, mówiąc, że Palestyń-
czycy powinni opuścić ten obszar, a 
izraelska okupacja miałaby sprawić, że 
„cała Gaza będzie nasza”. 

Skrajnie prawicowi izraelscy ministrowie 
nasilają swoją ludobójczą retorykę przed 
październikowymi wyborami do Knesetu (iz-
raelskiego parlamentu). 

Wywołuje to napięcia z administracją 
Trumpa. USA popierają izraelskie ludobój-
stwo. To państwo terroru odgrywa kluczową 
rolę dla supermocarstwa jako jego żandarm 
na Bliskim Wschodzie. 

Jednak USA i Izrael spierają się o to, jak 
najlepiej prowadzić kampanię terroru i czys-
tek etnicznych. 

Plan USA zakładałby wycofanie izrael-
skich wojsk i odbudowę Gazy pod kierow-
nictwem „technokratycznego rządu”. 

Jest to plan otwarcia Gazy na grabież 
poprzez oddanie jej wolnemu rynkowi. 

„Rada Pokoju” Trumpa zabiega również 
o poparcie przywódców państw arabskich, 
w tym Egiptu i Zjednoczonych Emiratów 
Arabskich. 

Jednak izraelski premier Benjamin Ne-
tanjahu odrzucił plany pokojowe. Odmówił 

wycofania wojsk z Gazy. 
Pomimo trwających roz-

mów Izrael kontynuuje rzeź. 
Do końca sierpnia 2026 r. w 
Gazie zabito ponad 1300 Pa-
lestyńczyków od czasu 
„zawie szenia broni” z paź-
dziernika 2025 r. 

Międzynarodowy ruch so-
lidarności będzie musiał nadal 
mobilizować się przeciwko Iz-
raelowi i pogłębiać swoje 
związki ze zorganizowanymi 
pracownikami. 

* Wolna Palestyna * Wolna Palestyna *
Gaza – rzeź trwa Izraelscy osadnicy umacniają 

swoją kontrolę nad  
Zachodnim Brzegiem

„Rada Pokoju” Trumpa.

Na początku 2022 r. pojawiały się 
sporadyczne doniesienia o antywo-
jennych protestach zarówno w 
Ukrainie, jak i w Rosji. 

Na przykład w Chersoniu w Ukrai-
nie około 2000 osób stanęło naprze-
ciw rosyjskich żołnierzy i bratało się z 
nimi, próbując przekonać ich do 
sprzeciwu wobec wojny. 

A w Rosji dziesiątki tysięcy ludzi 
uczestniczyły w protestach przeciwko 
wojnie Władimira Putina, pomimo bru-
talnych represji. 

Jednak przez większą część ostat-
nich czterech lat perspektywa maso-

wych buntów przeciwko wojnie za-
równo Ukraińców, jak i Rosjan wyda-
wała się odległa. 

Tymczasem według artykułu 
opublikowanego w magazynie The 
Nation, autorstwa urodzonego w Rosji 
antywojennego dziennikarza Dana 
Storyeva, obecnie miliony ukraińskich 
mężczyzn odmawiają poddania się 
poborowi. 

Dążenie Zełenskiego do wcielenia 
do wojska kolejnych młodych męż-
czyzn nasiliło się w ciągu ostatnich 
dwóch lat. Artykuł opisuje, jak  ściga 
się ich na ulicach, bije i zastrasza bro-

nią, by zmusić ich 
do udziału w wojnie. 

Według artykułu 
niektórzy są nawet 
torturowani i zabijani 
przez TCK. 

Dochodzi jednak 
do aktów przemocy 
przeciwko TCK, gdy 
Ukraińcy stawiają 
opór. W lipcu we 
Lwowie 200 protes-
tujących otoczyło 
funkcjonariuszy, któ-
rzy próbowali za-

trzymać mężczyznę po-
dejrzewanego o uchyla-
nie się od poboru. Tłum 
rozbił i przewrócił ich sa-
mochód. 

Nie jest to odosob-
niony przypadek. Według 
ukraińskiej policji w ubieg-
łym roku odnotowano 341 
przypadków ataków na 
TCK. 

Na ogół nie są to ma-
sowe protesty. Opór prze-
ciwko poborowi często 
odbywa się w mediach 
społecznościowych lub 
przybiera postać indywidualnych 
aktów przemocy wobec funkcjonariu-
szy prowadzących pobór. 

Niektórymi kieruje przede wszyst-
kim przerażenie na myśl o śmierci na 
wojnie lub strach przed ciężkimi wa-
runkami na froncie. 

Storyev sugeruje jednak, że część 
z nich buntuje się także przeciwko 
państwu ukraińskiemu, i odrzuca 
twierdzenie, że ta trwająca od lat 
wojna służy obronie „liberalnych” i „za-
chodnich” wartości. 

Cytuje jednego z żołnierzy, który 

pyta, o co właściwie walczą: „Słucham 
tego faceta, który mówi mi, że muszę 
walczyć z Rosjanami, bo zabiją i 
zgwałcą moją siostrę. Ale tego faceta 
też nie dopuściłbym do swojej siostry”. 

Akty oporu zwykłych ludzi w Rosji 
i Ukrainie mogą zasiać ziarna przy-
szłych buntów, stanowiących rzeczy-
wistą alternatywę wobec dążeń 
naszych władców do eskalacji rzezi. 

Jeśli sprzeciw wobec wojny połą-
czy się z protestami przeciwko temu, 
jak korupcja wpływa na życie zwy-
kłych ludzi, może to stworzyć mie-
szankę wybuchową.

Nadzieja na pokój zależy od zwykłych ludzi, którzy nie  
chcą umierać za imperialne ambicje swoich przywódców

Osadnicy, którzy atakują Palestyńczyków i odcinają ich od do-
stępu do żywności i czystej wody, mają poparcie izraelskiego 
państwa i jego sił zbrojnych. 

W sierpniu Izrael ogłosił przetargi dla firm na rozpoczęcie bu-
dowy 1234 domów na Zachodnim Brzegu w ramach planu osad-
niczego E1. 

Minister finansów Becalel Smotricz przedstawił ten projekt w 
ubiegłym roku. Sam mieszka w nielegalnym osiedlu w pobliżu Na-
blusu. 

E1 ma pogrzebać ideę państwa palestyńskiego przez podzie-
lenie Zachodniego Brzegu. 

Skala przemocy osadników wywołuje kryzys legitymizacji pań-
stwa izraelskiego. 

Ruch solidarności z Palestyną musi pogłębiać te pęknięcia i 
naciskać na zakończenie poparcia Zachodu (w tym Polski) dla Iz-
raela. 

Socjaliści oddolni, tacy jak my w Pracowniczej Demokracji, 
opowiadają się za jednym demokratycznym i świeckim państwem, 
w którym Arabowie i Żydzi mają równe prawa.

Petersburg, Rosja. Protest antywojenny po inwazji Putina na Ukrainę.

Funkcjonariusz TCK bije „podejrzanego” na ulicach Lwowa.

Osadnicy wspierani przez żołnierzy IDF.

*  Wojna w Ukrainie  *  Wojna w Ukrainie  *
Str. 2: Camilla Royle
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* Naszym zdaniem * Naszym zdaniem *  

Solidaryzujemy się z Ukrainkami i 
Ukraińcami, którzy w ostatnich 
miesiącach byli atakowani słownie 
i fizycznie na ulicach polskich 
miast.  

Silny ładunek wrogości i nienawi-
ści charakteryzujący te napaści, ich 
bulwersujący przebieg, zwłaszcza 
gdy obiektem ataków były dzieci, po-
winien zapalić czerwone lampki w 
całym ruchu antyrasistowskim.  

Pięści wygrażające najsłabszym 
grupom i je okładające to żadna no-
wość w społeczeństwach zbudowa-
nych na klasowej hierarchii i 
nacjonalistycznym fundamencie.  

Jednym z przejawów tego zja-
wiska w ostatnich latach jest agresja 
w kierunku uchodźców z polsko-bia-
łoruskiej granicy, czy szerzej antyimi-
granckie nastroje w całej Europie, 
włącznie z pogromowymi atakami na 
mniejszości etniczne w Wielkiej Bry-
tanii. Kolejnym – agresja wobec 
uchodźców z Ukrainy.  

W kontekście obu tych wektorów 
agresji nie jest zaskakujące również 
to, że grunt pod wzrost postaw rasis-
towskich położyli politycy centropra-
wicy i centrolewicy. Nie po raz 
pierwszy w historii torują tym samym 
drogę faszystom. Nawet jeśli kryty-
kują skrajną i faszystowską prawicę, 
nie są zdolni powstrzymać się od two-
rzenia podziałów, bez których kapita-
lizm, który obsługują, znalazłby się w 
tarapatach.  

Ataki na Ukrainki i Ukraińców 
mieszkających Polsce nie wzięły się 
znikąd. W nakręcaniu spirali niechęci 
i nienawiści przodują politycy obu 
Konfederacji oraz politycy Prawa i 
Sprawiedliwości i faszystowski sate-
lita PiS-u Bąkiewicz, ale rządzący 
obóz polityczny również uprawia na-
cjonalizm i ma za co bić się w piersi. 

 

Trzaskowski i 800 minus  
dla Ukraińców 
W styczniu w trakcie kampanii wybor-
czej Rafał Trzaskowski, kandydat 
Koalicji Obywatelskiej na prezydenta, 
jednoznacznie postawił na ukraiński 
resentyment. W kontekście świadcze-
nia 800 plus dla dzieci Ukraińców 
stwierdził, że powinny je otrzymywać 
tylko osoby w Polsce pracujące, 
mieszkające i płacące podatki. „Nie 
możemy popełnić błędu, jaki kiedyś 
popełniły inne państwa Zachodu, 
takie jak Niemcy czy Szwecja, że tam 
się po prostu opłacało przyjeżdżać 
tylko po socjal” – mówił. 

„Tylko po socjal” to komunikat, 
który Ukraińców przebywających w 
Polsce przedstawiał jako tych, którzy 
cynicznie i zapewne masowo, wnios-
kując z faktu wszczynania alertu w tej 
sprawie,  wykorzystują system usług 

publicznych. Trzaskowski nie użył 
wprawdzie emocjonalnego języka 
skrajnej prawicy, ale niezaprzeczalnie 
znacząco podsycił antyukraińskie na-
stroje, dodając wiarygodności opo-
wieściom o kolejkach do lekarza 
zajmowanych przez roszczeniowych 
uchodźców z Ukrainy i innym krążą-
cym anegdotom o tym, jak „siedzą na 
socjalu”, „rozbijają się drogimi autami” 
i „chodzą w drogich ciuchach”. 

Za tę wypowiedź zebrał pochwały 
od samego lidera Konfederacji, Sła-
womira Mentzena: „Jest na dobrej 
drodze, ale musi się jeszcze trochę 
postarać, żebyśmy go przyjęli do Kon-
federacji”. Pilne rozpatrzenie propozy-
cji Trzaskowskiego przez rząd zapo- 
wiedział niezwłocznie Donald Tusk. 
„Ja jestem na tak” – pisał premier. 

Sami Ukraińcy wskazują, że od 
kampanii z 2025 roku mierzą się ze 
wzrostem dyskryminacji, częstości 
zaczepek, przypadków wyzwisk i 
przemocy fizycznej związanych z ich 
ukraińskim pochodzeniem (raport In-
stytutu Krytyki Politycznej z 1 lipca 
2026 r.: Nie jesteśmy w domu”. Ukra-
ińscy migranci i uchodźcy o relacjach 
z Polakami). 

 

Duszczyk i 900 plus  
potraktowanych okrutnie dzieci 
Rok później rządząca koalicja była już 
„na tak” w kwestii  ustawy o wygasze-
niu rozwiązań wynikających z ustawy 
o pomocy obywatelom Ukrainy. Pro-
jekt ustawy wniósł Minister Spraw 
Wewnętrznych i Administracji Maciej 
Duszczyk, autor ustawy o zawiesze-
niu prawa do ubiegania się o azyl 
przez uchodźców na granicy polsko-
białoruskiej. 

Realia „wygaszania” pomocy to 
ograniczenie praw socjalnych najsłab-
szych uchodźców z Ukrainy. Tysiące 
osób straciło od 1 lipca 2026 roku 
prawo darmowego pobytu w Ośrod-
kach Zbiorowego Zakwaterowania, w 
tym emeryci, rodzice samotnie wy-
chowujący dzieci, a także 900 dzieci 
z rodzin, w których np. matka zacho-
wała prawo do pobytu z powodu nie-
pełnosprawności (oraz 3000 kolej- 
nych dzieci, których rodzice wypadli z 
kategorii grup wrażliwych). Osoby, 
które znalazły się poza ośrodkami, 
automatycznie straciły też ubezpie-
czenie zdrowotne i tym samym do-
stęp nawet do terapii podtrzy- 
mujących życie.  

Przyjęcie tej ustawy, tak okrutnie 
obchodzącej się z Ukraińcami, było 
wyraźnym sygnałem, że nastawienie 
rządzących do ofiar wojny w Ukrai-
nie,, uległo zmianie.  
 

Tusk i pokazowe karcenie  
Ukraińców 
Niebagatelne znaczenie w kreowaniu 

atmosfery wrogości wobec Ukraińców 
miała również kategoryczna wypo-
wiedź Donalda Tuska z maja, której 
tematem uczynił rajd ukraińskiego 
kierowcy na drodze do Morskiego 
Oka. Tusk pisał o „zrozumiałym obu-
rzeniu”, a także relacjonował, że 
zwrócił się do MSWiA „o pilne ustale-
nie wszystkich szczegółów tego zda-
rzenia i wyciągnięcie surowych 
konsekwencji”.  

Nie ulega wątpliwości, że to ukra-
ińskie pochodzenie kierowcy było po-
wodem interwencji premiera i jej 
charakteru. Oburzających, a nawet 
tragicznych w skutkach wykroczeń 
drogowych, nie brakuje na polskich 
drogach, ale nie przekładają się na 
aktywność premiera na platformie X. 

Ukraiński kierowca sam opuścił 
Polskę i został objęty 5-letnim zaka-
zem wjazdu do Strefy Schengen. 

Jego rodaka, który jeszcze w maju 
wyłowił suma z jeziorka Balaton na 
warszawskim Gocławiu, spotkały su-
rowe konsekwencje w postaci depor-
tacji. Straż Graniczna wydała decyzję 
o zobowiązaniu mężczyzny do po-
wrotu na Ukrainę, nadała jej rygor na-
tychmiastowej wykonalności, a na- 
stępnie tego samego dnia doprowa-
dziła go do przejścia granicznego w 
Dorohusku. Straż Graniczna uznała, 
że pobyt 57-latka na terytorium Rze-
czypospolitej Polskiej stanowi „zagro-
żenie dla porządku publicznego”. 

 

Solidarność z Ukraińcami  
i poparcie dla wojny  
i militaryzmu, czyli  
pomieszanie z poplątaniem 
Ukraińcy cały czas mogą liczyć na so-
lidarność zwykłych ludzi, którzy nie 
godzą się na przemoc wobec swoich 
ukraińskich sąsiadów, kolegów i kole-
żanek z pracy, szkoły, ze studiów. W 
sierpniu w wielu miastach w Polsce 
protestowano na fali oburzenia głoś-

nymi przypadkami agresji skierowanej 
do ukraińskich dzieci, kobiet i męż-
czyzn.  

Jako międzynarodowi socjaliści 
odrzucamy nacjonalizm i jego argu-
menty o tym, że „nasz” rząd powinien 
najpierw zadbać o „swoich” – czy to 
poprzez kontrolę imigracyjną, czy 
uprawiając gospodarczy patriotyzm a 
la Trzaskowski czy sygnalizując pat-
riotyczną cnotę poprzez dyskrymino-
wanie cudzoziemców. „Nasi” to ludzie 
pracujący i uciskani ze wszystkich 
krajów, w tym z objętej wojną Ukrainy. 

Solidarność zbudowana na tym 
fundamencie to gwarancja skutecz-
nego pozbycia się wszelkich form ra-
sizmu z naszych ulic, dworców, 
lotnisk, środków komunikacji, szkół i 
miejsc pracy.  

Nie pozwólmy rządzącym, któ-
rzy podgrzewają antyukraińskie 
nastroje (i pewnie nie będą od tego 
stronić w przyszłości), cynicznie 
wykorzystywać tego oddolnego 
zrywu solidarności z Ukrainkami i 
Ukraińcami do uprawiania polityki 
poparcia dla militaryzmu i wojny 
toczonej przez zachodni imperia-
lizm z imperializmem rosyjskim. 

Nie pozwólmy im sprowadzić zja-
wiska rasizmu i antyukraińskich na-
strojów do wyłącznej roboty rosyjskich 
farm trolli. Rasizm i kroczący za nim 
faszyzm to brzydkie dzieci kapitalizmu 
i społeczeństwa podzielonego na 
klasy. Z rasizmem nie wygrywa się na 
frontach imperialnych wojen. Z rasiz-
mem walczymy, jednocząc jak naj-
większą liczbę ludzi, których 
obecność na masowych demonstra-
cjach i kontrmanifestacjach to gwa-
rancja odebrania inicjatywy  twardo- 
głowym rasistom i odciągnięcia od 
nich,, tych, którzy dali się uwieść na-
cjonalizmowi. 

Agnieszka Kaleta 

Grafika ulotki Ogólnopolskiego Porozumienia Związków Zawodowych – skierowanej  
do ukraińskich pracownic i pracowników w Polsce.  

Ruch związkowy powinien zintensyfikować wysiłki na rzecz pozyskiwania do polskich związków 
zawodowych większej liczby osób z Ukrainy (i innych migrantów).

Witamy Ukraińców 
i wszystkich migrantów
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* Globalna gospodarka * Globalna gospodarka *

Dług federalny USA szybko rośnie i 
grozi poważnym załamaniem 
gospodarczym. Jest wyższy niż 
kiedykolwiek od czasów II wojny 
światowej. Aby gospodarka USA 
mogła przezwyciężyć obecny 
kryzys, musiałaby osiągnąć bezpre- 
cedensowy poziom wzrostu 
 

Dług rządu federalnego USA jest 
ogromny i stanowi coraz większe 
zagrożenie dla światowej gospo- 
darki.  

Wynosi obecnie około 100 
procent amerykańskiego PKB, czyli 
całkowitej wartości dóbr i usług 
wytwarzanych oraz sprzedawanych 
w ciągu roku. To poziom nie- 
notowany od czasów II wojny 
światowej. Narodowy dług narastał 
przez lata chronicznych deficytów 
budżetowych. Obecny deficyt 
wynosi ponad 6 procent PKB. 

Jest to sytuacja bezprece- 
densowa w momencie, gdy 
gospodarka nie znajduje się w 
recesji, lecz faktycznie rośnie, jak 
ma to miejsce obecnie. W tym roku 
deficyt sięgnie prawdopodobnie 1,9 
biliona dolarów, przy czym same 
odsetki należne od całego zadłu- 
żenia przekroczą 1 bilion dolarów. 
To kwota przewyższająca obecny 
budżet wojskowy USA. 

Gwałtowny wzrost deficytu to 
bezpośredni skutek niskiej rentow- 
ności, słabego wzrostu gospo- 
darczego (lub jego braku), kryzysu 
finansowego z 2008 roku oraz 
lockdownu związanego z pandemią 
COVID-19 w 2020 roku. 

Rząd finansuje swoje zadłu- 
żenie, skłaniając inwestorów do 
zakupu obligacji skarbowych. 
Obligacje te przynoszą odsetki, 
zazwyczaj ustalone na określonym 
poziomie. Jeśli podaż obligacji jest 
bardzo duża, a popyt na nie 
stosunkowo słaby, emitent musi 
zaoferować wyższą stopę pro- 
centową, aby przyciągnąć kupu -
jących. 

Obligacje skarbowe są pow -

szechnie uważane za niezwykle 
bezpieczną inwestycję przez 
zamożne osoby prywatne, 
korporacje oraz rządy. Stanowią one 
wręcz fundament światowej 
gospodarki. Podaż i popyt na 
amerykańskie obligacje skarbowe 
wyznaczają stopy procentowe nie 

tylko w całej gospodarce USA, ale i 
na całym świecie. 

To właśnie poczucie bezpie -
czeństwa, jakie dają amerykańskie 
obligacje skarbowe, pozwoliło 
rządowi USA na zaciągnięcie tak 
ogromnego długu i ciągłe przy -
ciąganie inwestorów. Nawet jeśli 
sytuacja ulegnie pogorszeniu, 
inwestorzy są przekonani, że 
Rezerwa Federalna – bank 
centralny USA – wkroczy do akcji, 
aby podeprzeć system. 

Istnieją jednak granice tego 
mechanizmu. Inwestorzy obawiają 
się, że zadłużenie będzie nadal 
rosło i ostatecznie okaże się 
niemożliwe do utrzymania. Kryzys 
zadłużenia mógłby również po -
krzyżować plany Donalda Trumpa. 
Prezydent obniżył na przykład 
podatki dla najbogatszych i dąży do 
zwiększenia wydatków na wojsko o 
50 procent. 

Na rosnącą niestabilność wska -
zuje kilka kluczowych czynników. Po 
pierwsze, miała miejsce bezpre -
cedensowa interwencja amery -
kańskiego Departamentu Skarbu, 
polegająca na wsparciu wartości 
japońskiego jena. USA skupiły duże 
ilości jenów w próbie podbicia ich 
kursu. Wartość jena spadała, co 
podrażało import do Japonii i 

podsycało tam inflację. Japonia jest 
największym zagranicznym posia -
daczem amerykańskich obligacji. 
Jeśli zacznie wyprzedawać 
amerykańskie papiery dłużne i 
podnosić stopy procentowe w celu 
ochrony jena, cena amerykańskich 
obligacji może spaść. To z kolei 

wymusiłoby wzrost stóp procent -
owych w USA. 

Po drugie, amerykańskie obli -
gacje były dotychczas w większości 
w rękach długoterminowych inwe -
storów instytucjonalnych, w tym 
rządów Japonii i Chin. Coraz 
większa część tego długu trafia 
jednak obecnie do funduszy 
hedgingowych. Fundusze te obsta -
wiają wysokie stawki i oczekują 
krótkoterminowych zysków. Może to 
przynieść znacznie większą zmien -
ność na rynku obligacji skarbowych, 
jeśli okoliczności rynkowe nagle się 
zmienią. 

Gdy gospodarka rośnie, zwięk -

szają się też dochody z podatków. 
Rozwiązanie problemu zadłużenia 
USA wymagałoby jednak bezpre -
cedensowego tempa wzrostu 
gospodarczego. W 2025 roku 
ośrodek badawczy Fiscal Lab 
oszacował, że gospodarka musiał -
aby rosnąć w tempie ponad 4 
procent rocznie przez następne 
dziesięć lat, aby całkowicie wyeli -
minować deficyt. Tak długotrwałego 
wzrostu nigdy nie udało się 
osiągnąć w historii amerykańskiego 
kapitalizmu. 

Inne rządy na całym świecie 
również zaciągnęły ogromne długi – 
w Japonii wynosi on ponad 200 
procent PKB, we Włoszech 137 
procent, we Francji 112 procent, a w 
Wielkiej Brytanii 104 procent. Taki 
poziom zadłużenia skłania do 
podnoszenia stóp procentowych na 
całym świecie, zwłaszcza w obliczu 
widma rosnącej inflacji wynikającej 
z wojny z Iranem i narastającej 
katastrofy klimatycznej. 

Wywiera to ogromną presję na 
rządy, aby ograniczały wydatki i 
podnosiły podatki w celu zmniej -
szenia poziomu zadłużenia. Rów -
nież i te działania odbiją się 
negatywnie na wzroście gospo -
darczym. Tak wysokie poziomy 
długu oznaczają ponadto, że rządy 
mają znacznie mniejsze możliwości 
przeciwdziałania poważnemu zała -
maniu w gospodarce światowej 
poprzez zwiększanie wydatków.  

Sytuacja gospodarcza na 
świecie i w samych Stanach 
Zjednoczonych staje się więc coraz 
bardziej niepewna. 

 

Rob Hoveman 
Tłumaczył Tomasz Wiewiór

Jeśli nie wskazano inaczej,  
teksty tłumaczone  

w tym numerze pochodzą  
z socialistworker.co.uk –  

witryny siostrzanej organizacji  
Pracowniczej Demokracji  

w Brytanii. Trump obniżył podatki dla najbogatszych i dąży do zwiększenia wydatków na wojsko  
o 50 procent – do poziomu 1,5 biliona dolarów.

Według Departamentu Skarbu federalny dług USA osiągnął 18 sierpnia rekordową 
sumę 40,05 biliona dolarów, czyli ponad dwukrotnie więcej niż w 2017 roku.

Federalny dług USA rośnie  
w zawrotnym tempie, co 
zagraża światowej gospodarce
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Kapitalizm oparty na paliwach ko-
palnych pogłębia niedobory żywno-
ści, nasila susze i prowadzi do coraz 
bardziej ekstremalnych zjawisk po-
godowych 
 

Zabójcza kombinacja zmian kli-
matycznych i wojen powoduje 
wzrost cen na całym świecie.  

Według Organizacji Narodów 
Zjednoczonych do spraw Wyżywie-
nia i Rolnictwa (FAO) globalne ceny 
żywności osiągnęły najwyższy po-
ziom od trzech lat.  

W lipcu światowe ceny zboża 
były o 3,4 procent wyższe od 
czerwca i o 6,9 procent wyższe niż 
rok wcześniej.  

Pszenica, która dostarcza jedną 
piątą kalorii i białka spożywanych na 
całym świecie, podrożała w lipcu o 
5,8 procent, a od ubiegłego roku jej 
cena wzrosła o 9,9 procent.  

Ceny cukru, który stanowi 8-10% 
światowego źródła kalorii, od 
czerwca wzrosły o 5,6 procent.  

FAO jako na powody tej sytuacji 
wyraźnie wskazuje na zmiany klima-
tyczne, zamknięcie cieśniny Ormuz 
i zakłócenia infrastruktury na Morzu 
Czarnym.  

Jedna trzecia wszystkich nawo-
zów używanych na świecie jest 
transportowana przez cieśninę 
Ormuz.  

Skutki zmian klimatu, takie jak 
wysoka temperatura czy susza w 
Europie i Ameryce Północnej, 
szczególnie dotkliwie wpływają na 
uprawy pszenicy i kukurydzy.  

FAO operuje uśrednionymi 
wskaźnikami, co oznacza, że w 
wielu krajach wzrost cen może być 
nawet większy. 

Mapa skali inflacji cen żywności 
Banku Światowego pokazuje, że re-
giony najbardziej dotknięte wzros-
tem cen to bardzo często regiony 
najbiedniejsze.  

Wschodnia i południowa Afryka 
należą do szczególnie narażonych 
miejsc.  

Ceny ryżu, który stanowi pod-
stawę codziennego wyżywienia po-
łowy światowej populacji, pozostają 
stabilne. W każdej chwili może się 
to jednak zmienić. 

W czerwcu Bank Światowy prze-
widywał od 61% do 87% prawdopo-
dobieństwa wystąpienia zjawiska El 
Niño, które doprowadzi do wzrostu 
temperatury wód Pacyfiku u wy-
brzeży Ameryki Południowej.  

Wzrost będzie się utrzymywać 
do przyszłego roku. 

Skutki El Niño będą globalne. 
Mogą doprowadzić do nawet 50% 
spadku produkcji ryżu w regionach 
objętych, zwłaszcza w Afryce Połu-
dniowej, Azji Południowej i Azji 
Wschodniej. 

Naukowcy ostrzegają teraz 
przed „super El Niño”, którego skutki 
dla światowej produkcji żywności 
byłyby katastrofalne.  

Szczególnie druzgoczące kon-
sekwencje poniosłoby Globalne Po-
łudnie, gdzie nawet 50 milionów 
ludzi może doświadczyć klęski gło-
dowej. 

Takie zjawiska pogodowe wywo-

łane są wzrostem temperatur ocea-
nów. 

Tego lata pożary lasów zmusiły 
dziesiątki tysięcy ludzi w Europie i 

Ameryce Północnej do ucieczki z 
domów.  

W Azji Wschodniej z kolei 
zmiany klimatu prowadzą do coraz 
intensywniejszych sezonów tajfuno-
wych. Tajfun Delfin zmusił do ewa-
kuacji ponad milion osób w Chinach. 
Mimo że tajfuny są naturalnym zja-
wiskiem w Azji Wschodniej, rosnące 
temperatury na świecie sprawiają, 
że ich skutki są coraz poważniejsze.  

Naukowcy z National Centre for 
Atmospheric Science (NCAS) 
ostrzegają, że wyższe temperatury 
oceanów i wzrost wilgotności mogą 
prowadzić do intensywniejszych 
opadów deszczu i nasilonych wiat-
rów. 

Mimo narastających skutków 
zmian klimatu odwierty w celu wydo-
bycia ropy i gazu są kontynuowane, 
a kolejne branże opierają się na pa-
liwach kopalnych. Jednocześnie 
wielkie korporacje notują coraz wy-
ższe zyski.  

Związki zawodowe powinny wal-
czyć o sprawiedliwą transformację 
energetyczną oraz ograniczenie wy-
dobycia paliw kopalnych. 

 
Rebecca Givan 

Tłumaczyła Lara Aramide 

Straszliwa powódź na granicy 
Chin i Nepalu zabiła setki – a 
prawdopodobnie tysiące – ludzi. 

Magazyn New Scientist podał, 
że topniejący śnieg osłabił po-
tężny lodowiec, który runął kilo-
metr w dół doliny, powodując 
ogromne osuwisko i powódź.  

Katastrofa jest bezpośrednio 
związana ze zmianami klima-
tycznymi. 

Świat potrzebuje pilnego pro-
gramu odejścia od paliw kopal-
nych i zaprzestania ich dalszego 
wydobycia. 

 

Ceny żywności rosną w obliczu 
wojen i kryzysu klimatycznego

Potężna powódź w Nepalu jest kolejnym poważnym 
ostrzeżeniem przed skutkami zmian klimatycznych

Kukurydza dotknięta suszą. Ekstremalne zjawiska pogodowe mają  
katastrofalny wpływ na produkcję żywności.

27.08.26. Trisuli w dystrykcie Nuwakot w Nepalu – błoto pokrywające budynki  
po niszczycielskiej powodzi.
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Rasizm jest tak głęboko zakorzeniony 
w społeczeństwie, że trudno sobie 
wyobrazić przyszłość bez niego. Yuri 
Prasad wyjaśnia, w jaki sposób 
rewolucja może zmienić poglądy 
pracowników 
 

Wielu najwybitniejszych bojow -
ników przeciwko rasizmowi, jakich 
zna historia uznawało rewolucję za 
najlepszy sposób na uwolnienie 
społeczeństwa od ucisku. 

W latach 60. XX w. Malcolm X, 
amerykański działacz na rzecz praw 
czarnych, opisywał swój radykalizm w 
opozycji do ruchu na rzecz praw 
obywatelskich. 

Mówił, że: „rewolucja nie polega 
na błaganiu innych o prawo do 
wypicia wspólnie z nimi kawy”. 

Kilka lat później Angela Davis 
pisała w podobnym duchu: „nie 
akceptuję już rzeczy, których nie 
mogę zmienić, ale zmieniam rzeczy, 
których nie mogę zaakceptować”. 

Postacie te są kontynuatorami 
wielowiekowej tradycji antyrasist ow -
skiej rewolucji zapoczątkowanej 
powstaniami niewolników z XVIII w. 

Tradycja ta trwa nadal w obecnym 
stuleciu naznaczonym wieloetnicz -
nymi zrywami w podzielonych 
społeczeństwach – w tym w Syrii i 
Sudanie oraz podczas Arabskiej 
Wiosny z 2011 r. 

Najważniejszym powodem, dla 
którego marksiści pokładają nadzieję 
w rewolucji, jest wyzwanie, jakie rzuca 
ona rasizmowi, imperializmowi oraz 
wszelkim innym podziałom wewnątrz 
klasy pracowniczej. 

Włodzimierz Lenin, który zbu do -
wał w Rosji partię bolszewicką stojącą 
za pierwszą udaną rewolucją 
pracowniczą w historii, starał się, by 
wszyscy socjaliści zrozumieli, jak do 
takich powstań dochodzi. 

Opisywał sytuację rewolucyjną 
jako kryzys polityczny dotykający 
klasy rządzącej i prowadzący do 
pęknięcia, które powoduje wybuch 
niezadowolenia i oburzenia klas 
uciskanych. 

Innymi słowy, do rewolucji 
dochodzi wtedy, gdy rządzący są w 
kryzysie i podzieleni w kwestii 
sposobu rządzenia, a pracujący i 
biedni nie chcą dłużej znosić 
codziennych trudów i upokorzeń ze 
strony systemu. 

Marksiści podkreślają, że praw -
dziwe rewolucje nie są zamachami 
stanu, w których „oświecona” mniej -
szość przejmuje władzę w celu 
wprowadzenia zmian z góry. 

Nie są to też zrywy, które dążą 
jedynie do wymiany osób sprawu -

jących władzę bez uszczerbku dla 
struktur społecznych i zasad włas -
ności. 

Prawdziwa rewolucja to taka, która 
jest prowadzona przez samą klasę 
pracowniczą. 

Tego rodzaju masowy demo -
kratyczny zryw dąży zarówno do 
po zbycia się figur na szczytach 
władzy, jak i do zasadniczego 
przeobrażenia systemu, a co ważne – 
także panujących idei. 

Karol Marks argumentował, że 
rewolucja jest jedynym sposobem na 
wprowadzenie fundamentalnych 
zmian z dwóch powodów. 

Po pierwsze dlatego, że nie 
można oczekiwać, iż klasa panująca 
zgodzi się na dobrowolne oddanie 
władzy, własności i przywilejów. 

Po drugie dlatego, że jest to 
jedyny sposób, aby klasa pracow -
nicza zdołała pozbyć się całego 
„brudu przeszłości” i stała się zdolna 
– jak ujął to Marks – do odnowienia 
oblicza społeczeństwa. 

Brud przeszłości, o którym pisał, 
to suma wszystkich zacofanych 
poglądów i uprzedzeń, które nas dziś 
dzielą, przez co postrzegamy siebie 
nawzajem jako rywali i wrogów. 

Marks podkreślał, że nie ma co 
czekać, aż poglądy ludzi zmienią się 
na lepsze, a znacznie lepszym 
nauczycielem jest walka klasowa. 

Twierdził, że pracownicy są 
popychani do walki przez okoliczności 
niezależnie od wyznawanych przez 
nich zacofanych poglądów. 

Jego zdaniem strajki i protesty są 
nieuniknione, ponieważ system opiera 
się na stale rosnącym wyzysku i 
nędzy. 

W toku walk – czasem przybie -

rających formę drobnych zmagań – 
ludzie są zmuszeni rewidować swoje 
poglądy, a nawet silnie ugruntowane 
przekonania. 

Strajkujący na przykład szybko 
uczą się, że media są przeciwko nim 

– przedstawiają ich jako ludzi 
chciwych i krótkowzrocznych. Często 
przekonują się, że policja i państwo 
działają w interesie pracodawców, a 
nie pracowników. 

Uczestnicy strajku mogą zacząć 
pytać: skoro media kłamią na temat 
strajkujących, to w jakich sprawach 
jeszcze kłamią? A jeśli policja nie 
chroni nas, to kogo chroni? 

Każdy, kto brał udział w strajku, 
opowiada o zmianach, jakie zaob ser -
wował w tym okresie u swoich 
współpracowników. 

Tego rodzaju pytania pojawiają się 
podczas pojedynczych strajków, 
jednak w toku strajków masowych i 
rewolucji dominacja idei klasy 
panującej może zostać przełamana. 

Dzieje się tak, ponieważ pracow -
nicy wreszcie odczuwają swoją 
zbiorową siłę. 

Zalążki tego procesu można 
dostrzec we wszelkiego rodzaju 
rewolucjach. 

W tym roku obchodzimy 250. 
rocznicę wojny o niepodległość 
Stanów Zjednoczonych, zwanej 
rewolucją amerykańską. 

Historia tego wydarzenia uczy 
nas, że wielu ludzi, którzy początkowo 
byli zagorzałymi zwolennikami 
monarchii brytyjskiej, w ciągu kilku 
tygodni stało się jej zajadłymi 
przeciwnikami. Nagle zapragnęli 
pełnej niepodległości. 

Krążyły wtedy setki rewolucyjnych 
broszur i odezw, a nowe idee zyski -

wały na popularności. Najbardziej 
znaną z nich była publikacja Thomasa 
Paine’a Zdrowy rozsądek z 1776 r. 

Paine był aktywnym przeciw -
nikiem niewolnictwa, które opisywał 
jako „sprzeczne z wartościami 
człowieczeństwa i sprawiedliwości”. 
Ameryka była wówczas krajem, 
którego rozkwit był zakorzeniony w 
koszmarze gospodarki plantacyjnej. 

Jednak w toku rewolucji zaczęły 
kiełkować idee abolicjonistyczne, 
które miały się później przyczynić do 
powstania ruchu abolicjonistycznego. 
Kwestia zniesienia niewolnictwa 
stawała się coraz istotniejszym 
przedmiotem debaty, a momentem 
kulminacyjnym była wojna secesyjna, 
która wybuchła w 1861 r. 

Wybitny czarny marksista CLR 
James dostrzegł podobny proces w 
toku rewolucji francuskiej. 

Opisał przemianę paryskiej 
biedoty – sankiulotów, którzy stali się 
najbardziej rewolucyjną siłą we 
Francji. James zauważył, że w 1789 r. 
byli oni w dużej mierze obojętni wobec 
kolonialnego niewolnictwa. Jednak do 
1792 r. zaczęli gardzić kolonialistami 
posiadającymi niewolników bardziej 
niż jakąkolwiek inną częścią „starego 
porządku”. 

Szydzili z nich, nazywając ich 
„arystokratami skóry”. James pod -
kreślał, że masy „uderzały w 
monar chię, tyranię, reakcję oraz 
wszelkiego rodzaju opresję, co 
obejmowało także niewolnictwo”. 

Te powtarzające się przykłady 
radykalnej zmiany poglądów ludzi są 
powodem, dla którego Marks argu -
mentował, że dokonując rewolucji, 
robotnicy nie tylko zmieniają 
otaczający ich świat, ale zmiana 
zachodzi w tym procesie także w nich 
samych. 

A co z niebezpieczeństwem, że 
dyskryminacja i wsteczne poglądy 
powrócą, gdy żar zrywu w końcu 
zgaśnie? 

Marksiści posługują się tu dwoma 
ważkimi argumentami. 

Po pierwsze, po udanej rewolucji 
pracowniczej istotnej zmianie ulegają 
materialne warunki, które dały 
początek i sprzyjały rasistowskim 
poglądom. 

Kapitalizm wykorzystuje rasizm 
jako sposób na przekierowanie 
gniewu z dala od systemu i 
rządzących. 

System sprzyja rywalizacji między 
pracownikami i niezamożnymi, 
pozostawiając bez odpowiedzi 
pytanie, kto stoi za ich ubóstwem. 

Czy rewolucja może po 

28.03.26 Warszawa.

Cd str. 7
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Rasizm buduje poczucie wyż -
szości nawet wśród najbiedniejszych 
– ma ich przekonać, że biały kolor 
skóry łączy ich interesy z interesami 
bogatych. 

Jest barierą dla solidarności i 
skutecznej walki klasowej. 

Szczęśliwie w porewolucyjnym 
społeczeństwie warunki materialne – 
oraz związane z nimi idee – ulegają 
zmianie. 

Zamiast rywalizować pracownicy 
mogą sprawować rządy w oparciu o 
współpracę. Aby utrzymać kontrolę 
nad przemysłem i społeczeństwem 
oraz powstrzymać dawnych szefów 
przed odzyskaniem wpływów, ludzie 
muszą wystrzegać się podziałów. 

Jednak rewolucja oznacza dopiero 
początek procesu, a ci, którzy pragną 
jej upadku, będą próbowali wskrzesić 
stare odruchy nienawiści. 

 

W swojej Historii rewolucji 
rosyjskiej Lew Trocki pisał, że masy 
wkraczały na tę drogę w stanie walki 
z własną przeszłością, z wczorajszymi 
przekonaniami. Dodawał, że na 
trudnym zakręcie, w momencie 
niepowodzenia i rozczarowania, stare, 
jeszcze niewypalone uprzedzenia 
wybuchną z nową siłą, a wróg bez 

wątpienia chwyci się ich jako kotwicy 
ratunkowej. 

Według Trockiego uprzedzenia nie 
znikają po prostu po rewolucji 
pracowniczej, ale zostają aktywnie 
stłumione przez jej dynamikę. 

Zacofane poglądy mogą powrócić, 
gdy owa dynamika zwolni. 

Oznacza to, że rewolucjoniści 
muszą być stale wyczuleni na powrót 
reakcyjnych idei zwłaszcza w przy -
pływie kontrrewolucyjnych tendencji. 

Tego rodzaju siły mogą oddział -
ywać spoza samej rewolucji – na 
przykład w wyniku imperialistycznej 
inwazji lub ze strony oddziałów 
lojalnych wobec starej klasy 
rządzącej. 

Jednak niebezpieczeństwa mogą 
również płynąć z wnętrza nowego 
społe  czeństwa – ze strony tych, 
którzy dążą do porozu mienia ze 
starym porządkiem lub z między naro -
dowymi siłami, których się obawiają. 

Tacy renegaci mogą wykorzystać 
to, co Trocki nazwał „starymi, jeszcze 
niewypalonymi uprzedzeniami”, aby 
złamać wolę tych, którzy pragną, by 
rewolucja pozostała wierna swoim 
obietnicom. 

Dlatego w przeciwieństwie do 
swoich karykatur prawdziwi marksiści 
nie odważą się powiedzieć, że „po 
rewolucji rasizm zostanie auto -
matycznie wykorzeniony”. 

Zamiast tego podkreślają, że 
wprowadzone kolektywnie istotne 
demokratyczne zmiany ustawiają nas 
w znacznie lepszej pozycji do walki z 
rasizmem i wszystkimi innymi 
odrażającymi wstecznymi poglądami. 

Rewolucja jest początkiem, a nie 
końcem zmagań. 

Yuri Prasad 
Tłumaczył Łukasz Wiewiór

   łożyć kres rasizmowi?

Krytykuje retorykę i sam ją stosuje 
Podczas konferencji prasowej szef MON, wice-
premier Władysław Kosiniak-Kamysz, ocenił, że 
skutkiem obecnej retoryki może być wzrost 
agresji wobec obywateli Ukrainy mieszkających 
w Polsce. 

 

Według lidera PSL: “Wszyscy młodzi Ukraińcy, 
zdolni do walki, powinni być na Ukrainie i tam 
służyć swojej ojczyźnie”. 

13.07.2026 
 

Podwyżki  
zamiast zbrojeń! 

Niestety nie będzie 10 proc. 
podwyżki dla nauczycieli w 
przyszłym roku. Mówię to z 

przykrością, ale budżet jest w 
takim stanie w jakim jest. Mamy 
bardzo duże wydatki na zbroje-
nia – powiedziała ministra edu-

kacji w poniedziałkowej 
„Porannej rozmowie RMF FM”.  

30.07.2025 

W tym roku cytat ten jest  
jeszcze bardziej aktualny.  

Kolejny rok mamy ogromne  
wydatki na zbrojenia i wciąż nie 

ma pieniędzy dla nauczycieli 
(patrz też s. 10). 

Na zbrojenia pieniądze zawsze  
się znajdą 
- Dla naszego rządu bezpieczeństwo było, jest 
i będzie najwyższym priorytetem i te wydatki 
zostały zwiększone do 200 mld zł, czyli mó-

wimy o różnicy około 90 mld. Ta różnica wystar-
czyłaby do tego, aby sfinansować zmiany 
podatkowe, m.in. kwotę wolną, ale dla naszego 
rządu priorytetem jest bezpieczeństwo - stwier-
dził Andrzej Domański w TOK FM. 

TOK FM, 24.08.2026. 
 
Skrajna prawica służalcza  
wobec bogatych 
„Każdy, kto [...] w obliczu nadchodzących 
olbrzymich wydatków na energetykę i wojsko, 
przy czekających nas coraz wyższych wydat-
kach na ochronę zdrowia i emerytury [...] propo-
nuje kolejne olbrzymie transfery socjalne, jest 
szkodliwym dla Polski i niebezpiecznym popu-
listą” – napisał Sławomir Mentzen w social 
media.[…] 
„Koniec z przekupywaniem Polaków ich włas-
nymi pieniędzmi. Koniec z zadłużaniem nas na 
potęgę. Koniec z marnowaniem naszej przy-
szłości dla doraźnych korzyści politycznych. 
Koniec z rozwojem długu i socjalu!” 

300polityka.pl 07.08.2026 

Co słychać?

Kosiniak-Kamysz

Cd ze str. 6

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

Ilustracja  
z czasów  
Wielkiej  

Rewolucji  
Francuskiej 

upamiętniająca 
ustawę z 

 lutego 1794 r., 
która zniosła 
niewolnictwo 

we wszystkich 
francuskich  
koloniach.
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Karol Marks i Fryderyk Engels po-
dzielali marzenie o równym społe-
czeństwie. Ich znaczącym wkładem 
było jednak ustalenie, jak to osiąg-
nąć 
 
Znanych jest wiele różnych 
wersji socjalizmu. Demokratyczni 
socjaliści w USA przyprawiają Do-
nalda Trumpa o ból głowy. Nato-
miast jeśli czytasz [prawicową] 
gazetę Daily Mail, brytyjski minister 
spraw zagranicznych Ed Miliband 
staje się „radykalnym socjalistą”. 
Termin socjalizm obejmuje bowiem 
szeroki zakres idei, od umiarkowa-
nych po bojowe. Komunizm jednak 
oznacza coś innego. 

Określenie „komunista” zostało 
porzucone przez tych, których obu-
rzyły stalinowskie okrucieństwa po-
pełnione w imię komunizmu.  

Ludzie marzyli jednak o równo-
ści na świecie na długo, zanim idea 
ta została splamiona przez stali-
nizm. Wszystkie wielkie ruchy rewo-
lucyjne głosiły idee równości, a 
ubodzy szukali sposobów, by doma-
gać się równego udziału w bogact-
wach ziemi.  

Wraz z pojawieniem się kapita-
lizmu odraza do konkurencji i wy-
zysku skłoniła tysiące ludzi z klasy 
robotniczej do przyjęcia idei komu-
nistycznych i przyłączenia się do 
wielkiego eksperymentu zakładania 
komun. 

Karol Marks i Fryderyk Engels 
podzielali marzenie o równym spo-
łeczeństwie. Ich znaczącym wkła-
dem było jednak ustalenie, jak to 
osiągnąć. Idea komunizmu nie zos-
tała przekazana przez oświeconą 
grupę w imieniu mas, ale wyrosła ze 
zmagania robotników.  

Marks stwierdził, że po udanej 
rewolucji klasa robotnicza przejmie 
kontrolę nad produkcją. Nowoczes-
nych metod produkcji nie da się po-
dzielić między jednostki — można je 
stosować wyłącznie zbiorowo. W 
kapitalizmie pracownik i pracownica 
nie mają kontroli nad własną pro-
dukcją. Podlegają rynkowi, który 
przedkłada zysk nad potrzebę.  

Wymieniają swoją siłę roboczą 
na wynagrodzenie, co daje im ogra-
niczony dostęp do niewielkiej części 
tego, co jest produkowane. 

W socjalizmie ludzie sprawowa-
liby kontrolę nad tym, co produkują. 
Po rewolucji robotnicy i robotnice 

potrzebowaliby jednak własnej 
formy sprawowania władzy. Nie by-
łaby to instytucja stosująca przy-
mus, rządząca w interesie mniej - 
szości. Byłby to twór demokra-
tyczny, zdolny do obrony, pogłębia-
nia i szerzenia rewolucji. 

Rewolucje wybuchają nagle. 

Stare reżimy upadają w mgnieniu 
oka. Natomiast przejście od świata 
ukształtowanego przez kapitalizm 
do świata komunistycznego zajmie 
trochę czasu. 

Marks napisał: „Mamy tu do czy-
nienia ze społeczeństwem komu-
nistycznym, ale nie takim, które 
rozwinęło się na własnej podstawie, 
lecz przeciwnie, takim, które do-
piero wyłania się ze społeczeństwa 
kapitalistycznego”.  

W związku z tym niektóre dawne 
relacje utrzymałyby się, zwłaszcza 
jeśli chodzi o prawo jednostki do 
udziału w dobrach społecznych. 
Jednostka wnosiłaby swój wkład w 

postaci pracy i otrzymywała w za-
mian tyle, ile wystarczyłoby do za-
spokojenia jej potrzeb. 

Nikt nie „zarabiałby” zawyżo-
nego wynagrodzenia, odzwiercied-
lającego nie jego pracę, lecz 
zdolność do wyzysku. Nastąpiłby 
sprawiedliwy podział produkcji spo-
łecznej między wszystkie jednostki.  

Byłby to jednak dopiero począ-
tek. W miarę rozwoju produkcji 
zgodnej z potrzebami społecznymi i 
indywidualnymi obfitość zniwelowa-
łaby konkurencję między jednost-
kami.  

Zakończyłby się podział pracy 
oraz ujarzmiające człowieka prze-
ciwieństwo pomiędzy pracą fizy -
czną a umysłową. Wraz z osiąg - 
nięciem rzeczywistej równości poja-
wiłaby się konieczność uwzględnie-
nia faktu, że jednostki różnią się pod 
względem zdolności i potrzeb. 

Samo państwo pracownicze za-
częłoby zanikać. We wszystkich po-
przednich społeczeństwach klas - 
owych mniejszość wyzyskiwała 

większość i mogła zagwarantować 
swoją dominację jedynie poprzez 
państwo.  

Bez wyzysku i przy większości 
sprawującej władzę potrzeba istnie-
nia państwa by zaniknęła. Państwo 
pracownicze rozpadnie się, gdy 
społeczeństwo przestanie być spo-
łeczeństwem klasowym i stanie się 
zjednoczoną siłą producentów. 

Powstanie wyższa forma komu-
nizmu. 

Społeczeństwo to, jak przewi-
dział Marks, mogłoby być zorgani-
zowane zgodnie z zasadą: „Każdy 
według swych zdolności, każdemu 
według jego potrzeb”.  

Judy Cox 
Tłumaczyła Afra Wierska 

Co rozumiemy przez 
 “komunizm”?

Ostatnie dni Komuny Paryskiej, maj 1871 r.

W kapitalizmie pracownik i pracownica nie mają kontroli nad własną produkcją. 

Panujący nie panują 
nad systemem 

Burżuazyjne stosunki produkcji  
i wymiany, burżuazyjne stosunki 
własności, nowoczesne społe-
czeństwo burżuazyjne, które 
wyczarowało tak potężne środki 
produkcji i wymiany, podobne 
jest do czarnoksiężnika, który 
nie może już opanować wywoła-
nych przez się potęg podziem-
nych. 

Społeczeństwo  
bez wyzysku 
 
Komunizm nie odbiera nikomu 
władzy zawłaszczania produk-
tów społecznych, odbiera tylko 
władzę ujarzmiania cudzej 
pracy za pomocą tego zawłasz-
czania. 

Wysuwano zarzut, że ze znie-
sieniem własności prywatnej 
ustanie wszelka działalność i 
zapanuje powszechne lenistwo. 

W takim razie społeczeństwo 
burżuazyjne dawno musiałoby 
zginąć wskutek nieróbstwa; bo 
ci, co w nim pracują, nie dora-
biają się niczego, ci zaś, co się 
dorabiają, nie pracują. 

(Oba cytaty za Manifestem ko-
munistycznym Marksa i En-
gelsa.)
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Rodzina ma duże znaczenie dla ka-
pitalizmu. Lecz w istocie to repro-
dukcja siły roboczej ma funda - 
mentalne znaczenie dla istnienia 
tego systemu, a nie sama rodzina 
 

Wezwania do zniesienia rodziny 
jako instytucji społecznej przeży-
wają swój ważny moment. 
Książki Sophie Lewis, M E 
O’Brien, Alvy Gotby i Kathi 
Weeks nagłośniły ten postulat. 

Rewolucjoniści podzielają wiele 
poglądów z tzw. abolicjonistami ro-
dzinnymi. Zniesienie rodziny nie po-
lega jednak na rozbijaniu posz - 
czególnych rodzin. 

Chodzi o radykalną przemianę 
naszego życia. 

Uważamy, że w rodzinie nuk-
learnej nie ma nic naturalnego.  

Jak również, że rodzina jest ma-
terialną podstawą ucisku kobiet. 

  
Nie tylko źródłem ucisku 
W rodzinie zawiera się wiele 

sprzeczności. Nie jest ona tylko 
źródłem ucisku. 

Jest też jednocześnie miejscem, 
gdzie ludzie szukają – a niektórzy 
znajdują – miłość i satysfakcjonu-
jące relacje. 

Dla wielu ludzi to rodzina spra-
wia, że życie jest warte przeżycia. 

Zatem wezwania do zniesienia 
rodziny wychodzą od złego punktu 
wyjścia. 

Marksiści od dawna rozumieją 
uciążliwość pracy domowej – ale 
nie domagali się po prostu zniesie-
nia rodziny. 

W Manifeście komunistycznym 
Karol Marks i Fryderyk Engels drwili 
ze „skrajnych radykałów”, którzy, 
„oburzali się” na samą myśl o znie-
sieniu rodziny.  

Ich argument był jednak taki, że 
rodzina mieszczańska już wtedy 
opierała się na prywatnym zysku, a 
nie na miłości. 

Rodzina klasy robotniczej zos-
tała zniszczona przez industrializa-
cję, a „dzieci stają się zwykłymi 
przedmiotami handlu i narzędziami 
pracy”.  

Rosyjska rewolucjonistka Ale-
ksandra Kołłontaj jest często uzna-
wana za abolicjonistkę rodziny. 
Jednak trzeba zauważyć, że jej ar-
gumentacja była zniuansowana. 

Po rewolucji rosyjskiej  1917 
roku opracowywała nowe sposoby 

przejęcia przez państwo robotnicze 
obowiązków związanych z rodziciel-
stwem – poprzez żłobki, przed-
szkola, stołówki i pralnie. 

Kołłontaj podkreślała, że „radość 
ojca czy zadowolenie matki – nie 
będą one odebrane tym, którzy 
okażą się zdolnymi do ocenienia i 
zrozumienia tych rozkoszy”.  

Wyobrażała sobie, że miłość ro-
dzicielska rozszerzy się tak, by 
objąć wszystkie dzieci, a miłość za-
borcza ustąpi miejsca miłości spo-
łecznej — miłości wielu ludzi, 
przybierającej wiele form. 

Jednak mogło to nastąpić do-
piero po obaleniu całego systemu 
przez robotników. 

 
Dwa kluczowe elementy 
Zasadniczo istnieją dwa klu-

czowe teoretyczne elementy postu-
latu zniesienia rodziny. 

Rodzina jest bardzo ważna dla 
kapitalizmu – ale to reprodukcja siły 
roboczej jest fundamentalna dla ist-
nienia systemu, a nie sama rodzina. 

Główną siłą napędową jest aku-
mulacja zysków poprzez wyzysk. To 
ona kształtuje i przekształca ro-
dzinę. 

Kapitalizm zawsze odmawiał 
prawa do rodziny ludziom zniewolo-
nym i skolonizowanym, kobietom 
pracującym przez wiele godzin oraz 
pracownikom migranckim. 

 

Czynności wcześniej wykony-
wane w domu są obecnie zlecane 
na zewnątrz – rynkowi. 

Rodzina nuklearna nie jest przy-
czyną kapitalizmu – jest jego pro-
duktem. 

 

Po drugie, abolicjoniści rodzinni 
podkreślają ideologiczną rolę ro-
dziny jako miejsca, w którym dzieci 
są socjalizowane do konformizmu. 

Rodzina – argumentuje Lewis – 
produkuje sprywatyzowane, drob-
nomieszczańskie jednostki, nie-
zdolne do wyobrażenia sobie 
kolektywnych form życia nieopar-
tych na pokrewieństwie. 

 

Walka klasowa 
Ale ludzie nie są po prostu oszu-

kiwani i wtłaczani w konformizm. 
Kapitalizm wymaga od nas pod-

porządkowania się temu, co Marks 
nazywał „niemym przymusem sto-
sunków ekonomicznych, [który] 
utrwala panowanie kapitalisty nad 
robotnikiem”. 

Zniesienie rodziny nie zmieni 
tego podporządkowania. 

O’Brien pisze, że rodzina musi 
zostać zniesiona, aby „uwolnić i wy-
zwolić to, co jest w niej dobre, i upo-
wszechnić to w całym społe - 
czeństwie”.  

Wymagałoby to przymusowego 
odebrania bogactwa prywatnym 
korporacjom i poddania go demo-
kratycznej kontroli. A to oznacza 
walkę klasową. 

Ludzie należący do klasy robot-
niczej zawsze musieli walczyć o 
życie rodzinne. Wielu ludzi zostaje 
socjalistami, aby walczyć o bliskich. 

W tej walce kwestia zbiorowego 
zapewnienia opieki nad dziećmi po-
jawia się w sposób naturalny, gdy 
kobiety dołączają do demonstracji, 
pikiet i organizacji politycznych. 

Zamiast domagać się zniesienia 
rodziny, powinniśmy walczyć o 
większe środki na opiekę spo-
łeczną. 

Potrzebujemy też wizji, jak wy-
kroczyć poza rodzinę poprzez 
uspołecznione, powszechne formy 
opieki. 

Judy Cox 
Tłumaczył Marek Uchan

Aleksandra Kołłontaj broniła „radości rodzicielstwa”.

W 2023 r. Narodowy Bank Polski rozpoczął emisję monety kolekcjonerskiej 
„Polska rodzina”. Moneta nawiązuje do „wartości narodowych”. Prawdziwe 

rodziny w Polsce nie pasują do prawicowego stereotypu i należą do różnych klas 
społecznych.

Czy socjaliści oddolni rzeczywiście 
wzywają do zniesienia rodziny?
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ZNP – Warszawa 
Walka o podwyżki – czas na strajk! 

31 sierpnia przed Kancelarią Prezesa Rady Ministrów manifestowali nauczy-
ciele i one osoby pracujące w edukacji na wszystkich poziomach – od przed-
szkoli po szkolnictwo wyższe. Manifestację zorganizował Związek 
Nauczycielstwa Polskiego. Jej hasłem przewodnim były słowa :”Politycy do 
tablicy! Godne płace: Dotrzymajcie słowa!”. 

Jak mówił prezes ZNP, chodzi o realizację obietnic, jeszcze z kampanii wybor-
czej, dotyczących m. in. poprawy zarobków nauczycieli.  Związek uważa, że system 
wynagradzania nauczycieli powinien być powiązany z przeciętnym wynagrodze-
niem w kraju. By to osiągnąć, nauczycielskie zarobki powinny systematycznie ros-
nąć. 

Jednak dotychczasowe rozmowy z Ministerstwem Edukacji Narodowej oraz 
przedstawicielami koalicji rządzącej nie przyniosły przełomu ani wiążących dekla-
racji dotyczących projektu ustawy pod nazwą: „Godne płace i wysoki prestiż nau-
czycieli”.  

Protest był wsparty przez Ogólnopolskie Porozumienie Związków Zawodowych, 
które zaapelowało do organizacji członkowskich o udział w manifestacji. W apelu 
przewodniczący OPZZ Piotr Ostrowski podkreślił, że ZNP od lat walczy o godne 
wynagrodzenia nauczycieli i pracowników oświaty, lepsze warunki pracy oraz 
wzmocnienie, jakości publicznej edukacji.  

Hasło Pracowniczej Demokracji „Czas na strajk” spotkało się z poparciem wielu 
protestujących. 
 
ZUS – cały kraj 
ZUS: pracownicy zdecydowanie za strajkiem 
Zakończyło się referendum strajkowe w ZUS. Jak podaje Związek Zawodowy 
Związkowa Alternatywa, w czasie akcji prowadzonej od 16 czerwca do 6 lipca, przy 
frekwencji powyżej 50 proc., za strajkiem opowiedziało się 97,56% głosujących. 
Związkowcy domagają się podwyższenia wynagrodzeń zasadniczych o 1200 zł.  
 
Sieć sklepów Dino – cały kraj 
Związkowcy nie dają się zastraszyć 
Trwa spór zbiorowy między pracownikami i związkiem OPZZ Konfederacja 
Pracy a zarządem spółki. Żądania strony społecznej to przede wszystkim pod-
wyżki, zmniejszenie nadmiernego obciążenia pracą, czyli de facto zwiększe-
nie zatrudnienia, wprowadzenie Zakładowego Funduszu Świadczeń 
Socjalnych. 

Oprócz tego związkowcy domagają się natychmiastowego zaprzestania wyko-
rzystywania kamer do dyscyplinowania załogi, poprawy warunków BHP oraz prze-
strzegania prawa, zwłaszcza ustawy o związkach zawodowych.  

Władze spółki (właściciel sieci Dino w latach 2022-2025 zajmował pierwsze 
miejsce w rankingu „100 najbogatszych Polaków” według tygodnika Wprost) za-
miast przystąpić do negocjacji ze stroną społeczną, ruszyły do ostrego kontrataku.  

Jej przedstawiciele nie zjawili się na żadnym z dotychczas wyznaczonych spot-
kań mediacyjnych, za to zarząd Dino pozwał przewodniczącego OPZZ Konfedera-
cja Pracy, Wojciecha Jendrusiaka, zarzucając mu naruszenie dóbr osobistych i 
żądając 50 tysięcy złotych oraz oficjalnych przeprosin.  

Próbowano też narzucić, nieskutecznie, sądowy zakaz wypowiedzi na temat 
łamania praw pracowniczych czy mobbingu w sklepach Dino.  

Kolejne spotkanie mediacyjne wyznaczone zostało na 1 i 2 września w war-
szawskiej siedzibie Centrum Partnerstwa Społecznego. Związkowcy są zdetermi-
nowani. Jeśli wrześniowe rokowania znów spełzną na niczym, w sieci może ruszyć 
strajk generalny. 
 
Grupa Azoty Puławy 
Wśród żądań: 1500 zł netto podwyżki 
Dwie organizacje związkowe działające w Grupie Azoty Puławy: NSZZ „Soli-
darność”, Związek Zawodowy Pracowników Ruchu Ciągłego głosiły 15 lipca 
pogotowie strajkowe i przedstawiły listę żądań, które dotyczą warunków 
pracy, płacy, praw i wolności związkowych. 

Związkowcy chcą m.in. wzrostu wynagrodzeń o 1500 zł netto najpóźniej od 1 
września br. i z wyrównaniem od 1 czerwca br. 

Instytut Elektrotechniki – Międzylesie 
Strajk ostrzegawczy 
W Instytucie Elektrotechniki – Sieci Badawczej Łukasiewicz w Międzylesiu 
trwa walka pracowników o podwyżki i poprawę warunków pracy.  W czerwcu 
rozpoczęło się tam pogotowie strajkowe.  

Dyrekcja placówki uważa, że spełnienie żądań załogi i reprezentujących ją czte-
rech związków zawodowych jest niemożliwe. Nie zmieniła stanowiska nawet po 
obniżeniu przez związkowców kwoty żądanej podwyżki z 1200 do 600 zł. Wobec 
takiej postawy szefostwa związkowcy przeprowadzili 7 lipca strajk ostrzegawczy w 
placówce w Międzylesiu. Wzięło w nim udział 150 pracowników. Związkowcy liczą, 
że to skłoni dyrekcję do ustępstw. 
 
Grupa Azoty S.A.  
Związki ogłosiły pogotowie strajkowe 
Związki zawodowe działające w spółkach Grupy Azoty: NSZZ „Solidarność”, 
Związek Zawodowy Pracowników Ruchu Ciągłego i NSZZ Pracowników 
Grupy Azoty wystosowały 13 lipca wspólny komunikat, w którym przedsta-
wiły żądania wobec pracodawców i ogłosiły rozpoczęcie pogotowia strajko-
wego.   

Postulaty związkowców są przede wszystkim płacowe: wzrost wynagrodzeń, 
przywrócenie zawieszonych świadczeń. Związkowcy domagają się także prowa-
dzenia rzetelnego i terminowego dialogu, w tym przekazywania informacji o sytuacji 
finansowej spółki i konsultowania zmian organizacyjnych ze strona społeczną.  

W sierpniu odbyły się kolejne spotkania z przedstawicielami pracodawcy, jednak 
ciągle brak porozumienia, dlatego organizacje związkowe nie wykluczają dalszych 
działań przewidzianych w procedurze sporu zbiorowego, w tym przygotowań do 
referendum strajkowego.  

Pogotowia strajkowe prowadzone są obecnie w Zakładach Chemicznych „Po-
lice”, gdzie 5 z sześciu działających tam związków negocjuje z zarządem między 
innymi podwyżki płac. 

Podobnie jest w tarnowskich zakładach Grupy Azoty. Tam też trwa pogotowie 
strajkowe i istnieje realna groźba strajku.  
 
Siarkopol – Grzybów 
Związki utworzyły Komitet Protestacyjno-
Strajkowy 
Związki zawodowe z Grupy Azoty Kopalnie i Zakładów Chemicznych Siarki „ 
Siarkopol” S.A. prowadzą od maja spór zbiorowy z pracodawcą. Wśród żądań 
jest m.in. podwyżka płac o tysiąc złotych brutto, przywrócenie nagrody bar-
bórkowej, odpraw jubileuszowych i zakładowych świadczeń socjalnych. 

12 lipca organizacje związkowe utworzyły Komitet Protestacyjno-Strajkowy w 
celu koordynacji wspólnych akcji. W czasie spotkania mediacyjnego z udziałem ze-
wnętrznego mediatora, które miało miejsce 4 sierpnia, związkowcy przedstawili 
swoje żądania, zapowiadając, że jeżeli nie zostaną one spełnione, kolejnym kro-
kiem będzie zgodnie z ustawą o rozwiązywaniu sporów zbiorowych przeprowadze-
nie referendum strajkowego, w którym to pracownicy podejmą ostateczną decyzję 
w kwestii rozpoczęcia strajku. 
 
Opieka zdrowotna – Gostynin 
Pikieta protestacyjna 
Przed budynkiem urzędu marszałkowskiego w Warszawie 23 sierpnia zgro-
madzili się pracownicy medyczni i niemedyczni placówki. Był to protest prze-
ciwko planom konsolidacji gostynińskiego szpitala ze szpitalem zespolonym 
w Płocku.  

Dla personelu oznacza to niepewną przyszłość. Pracujący obawiają się, że doj-
dzie do likwidacji placówki i utraty miejsc pracy. Związkowcy zarzucają też dyrekcji 
i urzędowi marszałkowskiemu brak rzetelnej komunikacji na temat planowanych 
zmian. 
 
Fabryka T.Erre – Czechowice Dziedzice 
Sukces związkowców – jest podwyżka 
Przewodniczący Międzyzakładowej Organizacji Związkowej NSZZ „Solidar-
ność” FCA Poland S.A. poinformował 20 lipca, że zostało zawarte porozumie-
nie między stroną związkową a pracodawcą. Zgodnie z jego zapisami 
pracownicy otrzymają podwyżkę wynagrodzenia w wysokości 250 zł brutto od 1 
lipca 2026 roku, korzystniej dla pracowników ma być też naliczany dodatek stażowy. 
Trudne negocjacje trwały wiele miesięcy.  Jeszcze na początku negocjacji szefowie 
twierdzili, że w 2026 r. nie będzie żadnych podwyżek. 
 
Górnictwo – Jastrzębie Zdrój 
Pracownicy domagają się zachowania  
zatrudnienia 
„Chcemy planu, a nie bałaganu” – pod takim hasłem 25 sierpnia związkowcy 
z WZZ Sierpień 80” pikietowali przed siedzibą Jastrzębskiej Spółki Węglowej. 
Protestujący domagali się klarownych deklaracji dotyczących przyszłości tego gór-
niczego przedsiębiorstwa.  Jak mówiono na proteście, pracownicy mają prawo wie-
dzieć, jakie decyzje dotyczące dalszego funkcjonowania ich zakładu pracy ma 
zamiar podjąć zarząd spółki i jaka czeka ich przyszłość jako pracowników.     
 Str. 10: Joanna Puszwacka
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Pracownicza Demokracja 
Kim Jesteśmy 

 

Antykapitalizm  
Żyjemy w światowym systemie kapitalistycznym. Kapital-

izm to system wyzysku, kryzysów i wojen w którym produkcja 
zależy od konkurencyjnej walki o zysk a nie od ludzkich 
potrzeb. Choć to pracownicy tworzą społeczne bogactwo, nie 
mają oni żadnej kontroli nad produkcją i dystrybucją dóbr. W 
pogoni za coraz większym zyskiem globalny kapitalizm, up-
rawiany przez wsparte potęgą najsilniejszych i najbogatszych 
państw świata korporacje, prowadzi do postępującego 
rozwarstwienia dochodów. Rosną obszary nędzy na świecie, 
przy jednoczesnym bogaceniu się korporacji i znikomej 
mniejszości, kosztem bezwzględnej degradacji środowiska 
społecznego i przyrodniczego. 

Nie jest możliwe stworzenie „kapitalizmu z ludzką twarzą“ 
poprzez parlamentarne reformy systemu. Kapitalizm musi 
zostać obalony i zastąpiony innym sposobem organizowania 
się ludzkości. Jesteśmy za stworzeniem społeczeństwa, w 
którym większość ludzi (a nie korporacje i banki oraz rządy 
usłużne wobec tych instytucji) będzie decydować o gospo-
darce, polityce i swoim otoczeniu. Społeczeństwa bez nędzy i 
bezrobocia, gdzie gospodarka nie będzie służyć gigantycznym 
zyskom niewielkiej grupy, lecz zaspokojeniu potrzeb wszyst-
kich. Aby osiągnąć taką demokrację potrzebna jest pracown-
icza kontrola nad fabrykami, biurami i innymi miejscami pracy.           

 Najszersza demokracja 
System taki nazywamy pracowniczą demokracją lub soc-

jalizmem oddolnym. Nie ma on nic wspólnego z reżimami 
dawnego Bloku Wschodniego, które byly tylko inną formą kap-
italizmu - biurokratycznym kapitalizmem państwowym.  

Demokracja parlamentarna jest niewystarczająca i uboga. 
Obecna demokracja ma charakter pozorny - o kierunkach poli-
tyki i tak decydują interesy najbogatszych. Dzisiejsze struktury 
parlamentu, wojska, policji, sądownictwa i aparatu zarządzania 
nie mogą być przejęte i wykorzystywane przez pracowników. 
Prawdziwa demokracja musi opierać się na pracowniczych 
komitetach delegatów, jakie wiele razy powstawały w historii, 
m.in. Międzyzakładowe Komitety Strajkowe w okresie pier-
wszej „Solidarności“ lub rady robotnicze podczas rewolucji w 
1905 r. i 1917 r. Istotnymi zasadami takiej oddolnej demokracji 
muszą być średnia płaca pracownicza dla wybranych przed-
stawicieli oraz możliwość ich natychmiastowego odwołania. Do 
takich komitetów przyłączą się również inne grupy społeczne, 
np. rolnicy, studenci, emeryci. 

Solidarność międzynarodowa 
Kapitalizm jest systemem globalnym i można z nim wygrać 

tylko w skali świata. Dlatego istotnym elementem naszego 
działania jest solidarność międzynarodowa. Przeciwstawiamy 
się wszystkiemu, co dzieli i obraca zwykłych ludzi jednego 
kraju przeciwko drugim. Walczymy z rasizmem i nacjonal-
izmem. Przeciwstawiamy się militarnej, politycznej i gospodar-
czej dominacji najpotężniejszych państw nad światem, czyli 
imperializmowi. Popieramy wszystkie rzeczywiste ruchy 
narodowowyzwoleńcze.  

Przeciw podziałom 
Popieramy prawo do obrony dla wszystkich uciskanych 

mniejszości. Walczymy przeciwko kontroli imigracji. Jesteśmy 
za świeckim charakterem szkolnictwa i całkowitym oddziele-
niem Kościoła od państwa. Jesteśmy za pełną społeczną, 
ekonomiczną i polityczną emancypacją kobiet. Walczymy prze-
ciwko wszystkim formom dyskryminacji osób LGBT+. 

Organizacja   
Obalenie kapitalizmu i utworzenie wobec niego alternatywy 

musi być dziełem milionów. W ruchu oporu przeciw panującym 
chcemy organizować polityczny kierunek wskazujący na 
potrzebę zniesienia kapitalizmu i zastąpienia go demokracją 
pracowników. Taka polityka musi być oparta na masowym 
działaniu, na codziennych politycznych i ekonomicznych 
walkach.  

Działamy wewnątrz ruchu pracowniczego, antykapitalisty-
cznego i antywojennego. Uważamy, że związki zawodowe są 
niezbędne w walce o ekonomiczne i polityczne prawa pra-
cowników. Szeregowi związkowcy muszą jednak działać 
wewnątrz nich także niezależnie od liderów związkowych. 
Popieramy każdą walkę i strajk pracujących, każdą kampanię 
przeciw dyskryminacji i niesprawiedliwości.  

 

Przyłącz się do nas! Działaj razem z nami!

Chcesz współpracować z nami?

 

 
 
 
 
 

Marksizm  
w nowe milenium  

Tony Cliff - 5 zł 
 
 

 

 

Solidarność  
1980-81 a PRL.  

Analiza  
marksistowska  

C. Barker i K. Weber - 10 zł   
 

Państwowy  
kapitalizm 

w Rosji  
- od Stalina  

do Gorbaczowa 
Tony Cliff - 10 zł  

 
  

Czym jest  
socjalizm  
oddolny?  

John Molyneux - 3 zł  
 
 
 

W jaki sposób  
przegrano 

rewolucję? 
Chris Harman - 3 zł 

 
 
 
 
 
 

Kapitalizm zombi 
Chris Harman - 25 zł

Pracownicza Demokracja zaprasza na spotkania  
Warszawa: w środy o godz. 18.30 

ul. Długa 29, I piętro, sala 116 lub 115 
(blisko stacji metra Ratusz) 

 
 

Przed środą informację o tytule spotkania znajdziesz na  
stronie facebookowej (fanpage) Pracowniczej Demokracji.  

Skrót strony: @pracdem 
 

Kontakt mailowy: pracdem@go2.pl 
 

Zapraszamy! 

Zamówienia: pracdem@go2.pl - PO BOX 53, 02-741 W-wa 121

Pracownicza Demokracja    Prenumerata: 30 zł.     (1 rok /11 nr)
* Broszury * Książki * Prenumerata gazety *

Marksizm i historia 
Chris Harman - 3 zł 
 

Czym jest faszyzm  
i jak z nim walczyć? 
Zbiór tekstów Lwa Trockiego 
i artykułów Pracowniczej 
Demokracji - 3 zł 

List otwarty do partii  
J. Kuroń i K. Modzelewski  
- koszt ksera i przesyłki 
 

Rozwój socjalizmu  
od utopii do nauki 
Fryderyk Engels  
- koszt ksera i przesyłki 

Zbrodnie Stalina 
Lew Trocki - 18 zł 
 

Marksizm w działaniu 
Chris Harman - 3 zł  

 

oraz wiele innych książek  
i broszur

                  Teorie klasyczne imperializmu 
kapitalistyczny. Zarys krytyczny 

(cena 32 zł + koszt wysyłki) 

Imperializm kapitalistyczny we 
współczesnych ujęciach teoretycznych    

(cena 34 z ł +  koszt wysyłki) 
 

Filip Ilkowski   
wydawnictwo adam marszałek 2025



Pracownicza 
Demokracja

PO BOX 53, 02-741 W-wa 121 
Kontakt: pracdem@go2.pl 

pracowniczademokracja.org 
Informacja o spotkaniach: 
facebook.com/pracdem 
instagram.com/pracdem 

TikTok: Pracownicza_Demokracja

1 sierpnia odbyła się w Warszawie demonstracja: „Warszawa pa-
mięta. Powstańmy przeciw faszyzmowi. Solidarność z uchodźcami 
i migrantami”. Wyraziliśmy sprzeciw wobec rasizmu, faszyzmu i 
ataków na Ukrainki i Ukraińców! 
 

Powstanie Warszawskie było przede wszystkim walką z hitlerowskim 
nazizmem – i właśnie jako takie powinno być upamiętniane. To hańba, 
że faszysta Robert Bąkiewicz wykorzystuje ten dzień (czy jakikolwiek 
inny), by promować współczesny faszyzm. 
 

Będziemy przeciwstawiać się rasistom i faszystom zawsze, gdy podno-
szą głowy. 
 

Demonstrację zorganizowała koalicja Zjednoczeni Przeciw Rasizmowi i 
Faszyzmowi. 
 

Kontakt: zpr.antyrasizm@gmail.com 
 

Więcej informacji na facebookowej stronie:  
@ZjednoczeniPrzeciwRasizmowi 

Pod budynkiem PASTA

Sprzeciw wobec rasizmu  
i faszyzmu – walka trwa!

  Pracownicza Demokracja jest organizacją aktywistów,  
którzy dązą do zastąpienia systemu opartego na pogoni za 
zyskiem społeczeństwem autentycznie demokratycznym. 
WSTĄP DO PRACOWNICZEJ DEMOKRACJI !

pracowniczademokracja.org 

Witamy wszystkich migrantów!

Pracownicza Demokracja 
Prenumerata: 30 zł. (1 rok /11 nr) 

Zamów prenumeratę gazety dla swojej 
zakładowej organizacji związkowej 

Skontaktuj się z nami:  
pracdem@go2.pl

KAPITALIZM NIE DZIAŁA –  
DZIAŁAJ Z NAMI


